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W  nadgrodę walecznych czynów okazanych w  ró­
żnych z nieprzyjacielem bitwach przed weyściem zwy­
cięskich woy6k Rossyyskich do Stolicy Francyi  , Nay- 
miłościwiey mianowani: Główno dowodzący armiiami 
Jenerał Infanteryi  Hrabia  Barclay de T o ll i , J enera­
łem Feldmarszałkiem; Jen. L e j t .  Xiąże Eugeniusfc 
W i r t e m b e r s k i , Jenerałem In fan te ry i ;  Jenerał  Major 
•Emmanuel, Jenerałem Leytnan tem ; Fligiel Adjutant  
Hrabia Branicki Jenerałem Majorem. —  Naymiłości- 
wiey nadgrodzeni znakami dys tynktyi;  Jenerał  In­
fanteryi  Hrabia Langeron, orderem Sgo Andrzeja pier- 
Wo-zwannego; Jenerałowie kawaleryi,  Rajew ski, o r ­
derem Sgo Jerzego 2giey klassy , Baron Winzingero- 
de szpadą z dyam entam i ; Jenerałowie Ley tnanci, Xią- 
ie  Gorczaków 3. orderem Sgo Jerzego agiey klassy, 
Jenerał Adjutant Xiąże Wałkoński^ orderem Sgo W ł o ­
dzimierza pierwszego s topnia ,  Paszkiewicz orderem 
Sgo Alexandra Newskiego,  Jer molów , i Jenerał Ad­
iu tan t  Hrabia  Strogonów orderem Sgo Jerzego agiey 
klassy, kommendant  Leybgwardy i  Preobrażeńskiego 
Pułku , Baron Rożen orderem Sgo Włodzimierza  2go 
s to p n ia , Hrabia Pahlen i  Rudziewicz orderem Sgo Je­
rzego sgiey klassy, Xiąże Jaszwil dyamentowemi zna­
kami orderu S. 'Alexandra Newskiego , Xiaze Szachow-

D’ A v r a y ,  Baron D ybicz , Jenerałowie Adjutąnci 
Hrabia Lambert i Hrabia Ożarowski orderem Sgo Ale­
xandra Newskiego.

—  Towarzys two opieki nad zrnynowauemi przez 
nieprzyiacieła kommunikowało nam w kopiach,  tak 
odebrany przez niego list od Jenerała Adjutanta Gole- 
mszezewa Kutuzowa ; iako tez odpowiedź swoią na to 
p i sm o , które my pośpieszamy udzielić czytelnikom 
naszym.

„ Łaskawi P a n o w ie ! maiąc szczęście hyd i  po­
słanym od J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  do 
N a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  M a r y i  T e ­
o d o r  ó w u y z doniesieniem o zaięciu Stolicy F ran -  
cnskiey przez woyska Sprzymierzone,  znalazłem iuź 
i w tćm dla siebie wielką nagrodę , żem był dla St. 
Peterzbur ga  obwieścicielem sławy N a s z e g o  W i e l ­
k i e g o  M o n a r c h y ,  i niezwyciężonych Rossyyskich 
woiowników ; i iakoby narzędziem tey uroczystey ra ­
dości , którą  widzieć i dzielić ze swoiemi współziom­
kami iest naywiększe szczęście , iakim tylko człowiek 
na tym świecie cieszyć się może. —  Lecz szanowne 
Zgromadzenie kupców St. Peterzburskich chciało ie- 
■izcze podwoić to inoie szczęście , oznaczając uczucia 
radości swoićy zrobionym mi podarunkiem ze sre­
brnego półmiska z pokrywą i czterrna tysiącami czer­
wonych złotych. Ten  umie prawdziwie czuć wdzię­
czność, kto umie lepiey używać  darów. Oprócz te -  
8°  , Ja Rossyaniri , nieumiem w niczem czuć pocie­
c h y , ięśli tey pociechy nie rozdzielam. Naczynie 
srebrne z pokrywą zostawiam sobie i dzieciom moim 
ba pamiątkę pochlebnych dla mnie uczuć szanowne­
go Zgromadzenia handlowego tey Stol icy;  pieniądze 
«aś , w śród  tak uroczystey radości Rossyan , Ja tak -  \ 
Żr w uniesieniu moiego serca ,  pragnę obrócić n a d a ­
nie u c z t y ; ale iey uczestnikami chce zrobić t y c h , 
którzy w czasie terazuieyszey woyny ponieśli od nie­
przyjaciół zniszczenie. W  tym zamiarze przesyłam 
do Towarzys tw a opieki ofiarowane mi 4 ,ooo czer­
wonych złotych , i pochlebiam sobie , że to ich uży-  
t ie  okaże Zgromadzeniu handlowemu St. Pe te rz hur-  
skiemu , iak wiele mu iestem obowiązany.  Dało mi 
ono sposobność wykonania takiego uczynku , do ia-  
kiege w życiu moićtn nie miałbym by ł ,  ani ła twośc i ,

Z prawdziwem uszanowaniem m am ho*

{ Podpisano ) Paweł G. Kutuzóio*
St. Feterzburg lggo Kwietn ia  J&i4 .

Odpowiedź
„  Towarzys two Opieki nad zruynowanemi przez 

nieprzyiacieła miało honor  odebrać list JW .  Pana i 
4.000 czerwonych złotych ofiarowanych mu przez St, 
Peterzburskie handlowe Zgromadzenie , z powodu ra -  
dośney nowiny prze niego przymesioney.  Wiele o- 
fiar na korzyść zniszczonych przez napaść nieprzyja­
cielską odebranych przez Towarzys tw o,  okazały caó 
łemu światu , źe Rossyanie mało cenią maiątek , ile 
razy rzecz idzie o pomoc współziomkom swoim ; lecz 
Towarzystwo nie może nie cenić szcaególniey of iary 
JW .  P a n a , iako z nayszlachetnieyszego powodu u-  
czynioney przez człowieka, który wraz z innemi wo­
jownikami maiąc sprawiedliwe prawa do wdzięczności 
Oyczyzny , za uczestnictwo w tak w ielkich dziełach 
dla dobra powszechnego przez W i e l k i e g o  N a ­
s z e g o  M o n a r c h ę  przedsięwziętych i uwieńczo­
nych wiekopomną sławą,  okazuie ieszcze tak rzadki 
i tak celuiący przykład dobroczynności. T o w arzy ­
stwo , ożywione temi uczuciami, poczytuie za obo­
wiązek,  oświadczyć ie JW .  Panu wTraz z wdzięczno­
ścią swoią. Niezaniedba ono użyć Jego ofiary na po­
moc zruynowanych od nieprzyiacieła , podług zasady 
swoich prawideł. Mamy honor zostawać <Łc.

(Podpisa li)  Hrubia W.  Koczubey.
Hrabia N. Gołowin.
Xiąże Alexander Golicyn.

S. Peterzburg lggo Kwie tn ia  i 8 i 4.
( z Pocz. Półn. ) 

z W ilna  dnia i  go M aia  i 8 i 4  roku.
W  roku idącym kwesta na ubogich tak nazwana 

przed wielkanocpa szczęśliwie dla nich uskutecznioną 
została. Uproszone Damy przez rzadkie i z niewy-  
mówną gorliwością na te t rudy  poświęcenie s i ę , po­
mimo trudność terazmćyszych czasów zebrały.

Zł. Pol. gr,
J J W W .  Mar. Radziszewska z P L. Górską 4 ,ooo ag

—— Pół. Ghrapowicka z P, Kossakowską 2 35o 14
. Pr .  Łappow a z W .  Wyssogirdową a , i34  —

—  Mar.  Lachnicka z P. Trębicką  —  2 . 2 0 9 ___
-— Gra. P la t te row a z P. P la t te równą 1,7-5. ___
—  Pod.  K. Woł łowiczówna z P. Sanders 2,088 —

w Ogóle złł. Poll. 14 ,5o 7 g. i£
Oprócz tego assygnacye na beczkę w a p n a ,  na 

beczkę ż y t a ,  na półbeczki k a r to f l i , i pak żwyczayny 
makaronu Włoskiego —  Takowe wsparcie domu T o ­
warzystwa Dobroczynności ,  który ciągle do 90 osób 
mieszkaiących i wielu przychodzących żywi i u trzy­
muje. ,  nie można , iak tylko przypisać Naywyźszey 
nad n eszczęśliwemi Opatrzności i szcZególnóy ludzko­
ści Dam kw eś tu iących , których Lniona w cizieiach 
Towarzys twa Dobroczynności uwieczńionfe staną się 
przedmiotem błogosławieństwa biednych.

Rachunek z lat 1 8 1 2  i i 8 i 3 , który wkrótce  do 
powszechney wiadomości podany będzie oświeci P u ­
bliczność o stanie Domu Dobroczynności i o daney 
potrzebującym wsparćia osobom pomocy;

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE
F  R A N C Y A-

Gazeta Dostrzegacz Austryacki  pod artykułem 
z  Paryża dnia 21 go Kwietnia n. s. zawiera  z Gazet  
Francuskich : „ Przybycie Króła  do Stolicy nie na­
stąpi zapewne przed 8  albo loc ią  dniami; Altak p ó -

w W I L N I E  DNIA 6 MAJA V . S. i 8 i 4 . ROKU,

ani noscbu. 
nor mc.



d o g r y  o p ó ź n i ł  n i eco  p o d r ó ż  J. K .  Mości  —  X ią z e  
B e r r y , syn H r a b i e g o  A r te z y i ,  d n i a  d z i s i e j s z e g o  p r z y ­
b y ł  "iło B a r y  i d —  X i ę ż n a  M a r y  a L u d w ik a  d o t ą d  z o ­
s t a je  w R a n ib o u i l le t , i d o p i e r o  d n i a  2 a g o , po  w i d z e ­
n i u  się ieszcze  p o w t ó r n e m  z O y c e m  s w o i m  w  Gros- 
bois , u d a  s ię w  p o d r ó ż  do A u s tr y i .  D n i a  i 9 g o  N a y -  
4 a ś n i e y s z y C e s a r z  R o s s j ' y s k i  o d d a ł  t ey  P a ­
n i  w i z y t ę  w  R a m b o u i l l e t '. i n t r o  t a k ż e  K r o i  "Piuski 
d l a  l e y  o d w i e d z e n i a  u d a i e  się w  toż  mieysce .

M i n i s t r o w i e  wie lk ich  S p r z y m i e r z o n y c h  D w o r ó w  
są c iągle  m o c n o  z a t r u d n i e n i .  Z g r o m a d z a i ą  się oni  
c o d z i e n n i e  u  X i ę c i a  M etternicha  , w z y w a j ą c  do s w o ­
i c h  n a r a d z e ń  X i ę c i a  BeneYentu. K o n f e r e n c y e  t r w a i ą  
p o sp o l i c ie  p r z eż  w ięk s z ą  d n i a  p o ło w ę .  Publ i czność  
c z e r p a  z t e g o  n ay p o m y ś łn i e y s z e  nadz ie i e .

Bonaparte  d n i a  2 0 g o  o g o d z i n i e  8 e y  w ie c zó r ,  w  
t o w a r z y s t w i e  F .  M. L .  Koller , C esa r sko  Rossyysk ie -  
go J e n e r a ł a  L e y t .  S z u w a ło w a ,  K r ó l e w s k o - A n g i e l s k i e ­
go P u ł k o w n i k a  C a m p b e l l , i P r u s k i e g o  P u ł k o w n i k a  
H r a b i e g o  T ruchsess , u d a ł  się w  p o d r ó ż  z Fon ta ine­
bleau  do  St.  T r o p e z ,  gdzi e  w s i ą d z ie  n a  o k r ę t .  P o ­
z o s t a ł a  ieszcze ś w i t a  B o n a p a r t e g o  u d a ł a  się do P a -  
r y ż a  : l i czba  osacza jących  go 20 n i e r z y  p rz ez  d e -  
z e r c y ą  do k i l k u s e t  ludzi  z m n ie y s z o n a  była.  M a -  
m e l u k  R u s t a n  o d s t ąp i ł  s w e g o  d a w n e g o  P a n a ,  i u -  
szedł  do P a r y ż a .  J e n e r a ł o w i e  B ertrand  i  Urouot  p r z y  
n i m  się z n a y d u ią .  Bonaparte  s p r o w a d z i ł  z P a r y ż a  
w i e l e  i n s t r u m e n t ó w  p o t r z e b n y c h  w  n au c e  u m i e i ę t n o -  
ści , i p ro s i ł  R z ą d u  t y m c z a s o w e g o  , ab y  ra czy ł  z n im  
posłać  na w y s p ę  £/óg k i łk u  u cz o n y ch .

D n i a  1930 K w i e t n i a  n. s. S e n a t  F r a n c u s k i  u d a ł  
s ię w  c a ły m  k o r p u s i e  n a  a u d y e n c y ą  do  Cesarza  A u -  
s t r y a c k ie g o  , a X i ą ż e  B e n e w e n t u  m ia ł  n a s t ę p n ą  m o ­
w ę .  „ N.  P a n i e !  S e n a t  cz u ie  s ię o b o w i ą z a n y m  do 
szczegó ln ieyszego h o łd u  dla  W .  C. Mości .  —  C h c ia ­
łeś N. P a n i e ,  p rzez  w s p a n i a ł ą  o f i a r ę ,  skleić t a k  
ścisły i tak  t r w a ł y  z w ią z e k  p o m i ę d z y  F r a n c y ą  i A u -  
s tr y ą  , iż z n iego  w y n i k n ą ć  było  p o w i n n o  u s p o k o je ­
n i e  E u r o p y .  __  L e c z  n a  p r ó ż n o  t w o i m  o ż y w i o n a  d u ­
c h e m ,  W y s o k a  C e z a ró w  C ó r a ,  u ż y w a ł a  t eg o  w szy s t ­
k o  gu , co t y lk o  iey  m ąd ro ś ć  n a d a w a ł a  p o w a g i ,  s ło­
dycz  p r z e k o n a n i a  i p o w a b ó w .  T w o i e  , Jey  , i  nasze  
n a d z i e i e  z a w i e d z i o n e  z o s t a ł y . —  N a ó w c z a s  o g r a n i ­
c z a n y  się s a m e m i  o b o w i ą z k a m i  p a n u ią c e g o  , p o m y ­
ś l a ł e ś ,  P a n i e ,  iż n a a e w s z y s t k o  byłeś  M o n a r c h ą  s w o -  
ie go  lu d u .  P r z y c z y n i ł e ś  s ię do  z b a w i e n i a  E u r o p y , i 
zo s t a w i ł e ś  s w e m u  w ł a s n e m u  lo so w i  t e g o ,  k t ó r y  z a ­
ś l ep io n y  w  s w o i m  u p o r z e ,  w s z y s t k i c h  1 s w o ie y  w ł a -  
snćy  s z u k a ł  zguby.  —  N.  P a n i e  ! S en a t  sk ład a  ci dz i ę­
k i  , za to  d o b r o d z i ć y s t w o  , k t ó r e ś  nam  p o d w ó y n i e  
w y ś w i a d c z y ł ,  i a k o O y c i e c ,  i i ak o  K r ó l . —  P a t r z ,  N. 
p a n i e  , na  ś w i a t  u s p o k o i o n y  po p i ę t n a s t o l e t n i c h  k o n ­
w u l s j a c h ,  na  E u r o p ę  u g r u n t o w a n ą  na  s w y c h  s t a r o ­
ż y t n y c h  z a s a d a c h ,  i t e  w s zy s tk i e  l udy  , dz iec i  9 vo-  
i c h  M o n a r c h ó w ,  k f ó r e  dziś  i e d n ą  sk ł a d a i ą  famil ią-  
T e n  pi ękny  w i d o k  n a d g r o d z i  o f i a r y  t w o i e y  w i e l k i e y  
duszy.  „

N a  t o  Cesa rz  A u s t r y i  o d p o w i e d z i a ł  :
S e n a t o r o w i e  ! P r z y y m u i ę  z r adośc ią  o św iad c z ę  - 

n i a  w a sz y c h  uczuć.  P o k ó y  i szczęś l iwość F r a n c y i  ł ą ­
cza  się z d o b r e m  i s p o k o y n o ś c i ą  m o i c h  l u d ó w .  S ą ­
siad F r a n c y i  , i ć y  i n t e r e s s a  n i e  m o g ą  b y d ź  dla  m n i e  
o b c e . . .  E p o k i  n a y ś w i e t n i e y s z e  d k  A u . t r y i  1 d la  F r a n ­
cyi  były  t e ,  w  k t ó r y c h  z w i ą z k i  p r z y i a z n i  l ed noczy ły
ic h  W ł a d c ó w  W a l c z y ł e m  p rz e z  l a t  10 p rz e c i w k o
s y s t e m a t o w i  , k t ó r y  ś w i a t  spustoszy ł .  P r z e z  za sz łu -  
b i e n i e  m o ie y  C ó rk i ,  p o n io s ł e m  o f i a r ę  n i e z m i e r n ą ,  i a ­
k o  K r ó l  i i ak o  O y c ie c  , p o św ięca iąc  ią  ch ęci  p o ł o ż e ­
n i a  k resu  n ie szc zęśc iom E u r o p y .  O f i a r a  ta była  n i e ­
u ż y t e c z n a  , n i g d y  i ed n ak  ż a ło w a ć  n i e  b ę d ę ,  że m J ą
u c z y n i ł  P o k ó y ,  n ie  d a w n o  n i e p o d o b n y ,  w k r ó t c e
s t an i e  sie ł a t w y m  i t r w a ł y m  pod  t a r c z ą  r e g u l a r n e g o  
i O j c o w s k i e g o  R z ą d u  p r z y w r ó c o n e g o  w e  F r a n c y i .  
N i e c h  wszy s tk ie  s t r o n y  z g r o m a d z ą  się oko ło  s w o i e -  
go K r ó l a ,  n i ech  i e d e n  d u c h  o ż y w i a  cały n a r ó d ,  a u -  
s i iności  m o i e ,  z ł ą c zo n e  ^ us i lnościa tn i  m o i c h  p o t ę ­
ż n y c h  1 z a c n y c h  S p r z y m i e r z e ń c ó w ,  będą u w i e ń c z o n e  
t a  p o m y ś ln o śc i ą  , k t ó r a  i e s t  i e d y n y m  ce le m  naszych  
s t a r a ń  —  F r a n c j a  b ę d z ie  m o c n ą ,  s p o k o y n ą  1 szczę-

ś l i w ą - u  « ' . . , . , .
X i ą ż e  P a w e ł  E s te r h a z y  , w y i e c h a ł  d n i a  20 g o  

K w i e t n i a  z P a r y ż a  d o  A n g l i i  p o s ł an y  p r z e z  C e s a r z a  
Ą u s t r y a c k i e g o  do K r ó l a  F r a n c u s k i e g o .

M o n s ieu t  , N a m i e s t n i k  Jer iera lny K r ó l e s t w a ,  w y ­
r o k i e m  s w o i m  w R z ą d z i e  t y m c z a s o w y m  d n ia  2ogd 
r o z k a z a ł  u w o ln i ć  w szy s tk i ch  N ie m ie c k ic h  O f i c e r ó w  i 
ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  s łużąc  w obcych r e g i m e n t a c h  F r a n ­
ch sk ich , za  d e z e r c j ą  z n a y d u i ą  się W w o i e n n e m  albo 
c y w i ln e m  w ię z ie n iu .

S e n a t  na  p o s iedzen iu  d n i a  i b g o  K w i e t n i a  p r z y -  
ią ł  d y m is sy ą  S e n a t o r a  H r a b i e g o  de  B a r o l , i ak o  tez 
S e n a t o r ó w  H r .  Schimm elpennik i va n  de P o l l , t u d z i e ż  
H r a b i e g o  Merode  i H r a b i e g o  M a rsa n .

K d m m i s s a r z  R zą d o w 7y w D e p a r t a m e n c i e  w o y n y  
J e n e r a ł  H r a b i a  Dupont  , w y d a ł  pod d n ie m  20 K w i e ­
t n i a  w  P a r y ż u  , o d e z w ę  do w o y s k a ,  w  k t ó r e y  p o ­
n a w ia j ą c  m u  o św iad c zo n e  d a w n i e y  p r z y r z e c z e n i a ,  i 
t e r a z  n a  n o w o  s t w i e r d z o n e  p r z e z  J e n e r a l n e g o  N a m i e ­
s tn ik a  K r ó l e s t w a ,  H r a b i e g o  A r t e z y i , iż R ząd  n a y -  
t r o s k l i w i e y  z a y m ie  się u lep sze n iem  losu ca łego  w o y ­
s k a ,  i k a ż d e g o  w  szczególności  ż o ł n i e r z a ,  u p o m i n a  
i ch  r a z e m ,  aby p r z ez  z a c h o w a n ie  ka rności ,  p o r z ą d k u  
i p o s ł u s z e ń s tw a  s tal i  się w  p o k o iu  gad  nen i i  te go  i m i e ­
n i a  , n a  i ak ie  w w o j n a c h  z t a k ą  c h w a ł ą  zas łużyl i .

G d y  d n i a  r y g o  K w i e t n i a  J. K .  W .  M o n s ie u r , 
c z y n i ł  r e w i ą  p i ć r w s z e y  L e g i i  G w a r d y i  n a r o d o w e y  
P a r y s k i e j ,  o św iad c z y ła  m u  o n a  s w o i e  zyc zen ie  , aby 
P o s ąg  H e n ry k a  IV .  ‘11a k o n i u ,  m ó g ł  z n o w u  b y d ź  p o ­
s t a w i o n y  na  n o w y m  m ości e  ( P ont-neuf.  ) —  X i ą ź e  
u p o w a ż n i ł  t o  s z l ac h e tn e  ich  ży c z e n ie ,  a  t a  L e g i a  w y ­
d a ła  o d e z w ę  do M i e s z k a ń c ó w  P a r y ż a  , w z y w a i ą c  i ch  
dó sk ładki  n a  w z n ie s i e n i e  P o m n i k a  dla  teg o n i e ś m i e r ­
t e l n e g o  K r ó l a  Z a p a ł  1 g o r l iw o ś ć  P a r y ź a n ó w  s p o ­
d z i e w a ć  s ię k a ż e ,  że t e n  z a m i a r  w k r ó t c e  do  s k u t k u  
p r z y w i e d z i o n y  będ z ie .  O d e z w ę  t ę  p o d p i s a ł , S z e f  
i s z e y  L e g i i ,  X ż e  ( D u e )  Choiseul Praslin .

W y c i ą g  z a k t ó w  p r z y s t ą p i e n i a  , k t ó r e  H r a b i a  
R o g e r  de D a m a s  J e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  L o ta r y n g i i  i 
A ls a c y i , czyli  b t ey  d y w i z y i  w o i e n n e y  o t r z y m a ł  i p r z y ­
s łał  ou W ł a u z  w  k r a i n  sobie  p o d l e g ł y m  S z tab  J e ­
n e r a l n y ,  O f f i c e r o w i e  wyżsi  i n iżs i  G w a r d y i  n a r o d o ­
w e y  z za łogi  S tra zb u rsk ie y ,  j ako  R e p r e z e n t a n c i  s w o ­
ich  k o r p u s o w  , D y r e k c y a  a r t y l l e r y i , D y r e k c y a  I n ź y -  
n i e r y i ,  b i ó ro  J eo g r a f i cz n e ,  I n s p e k t o r o w i e  r e w i i ,  K o m -  
m i s a r z e  w o i e n n i , p ł a t n i k  J e n e ra l n y ,  U r z ę d n i c y  z d r o ­
w i a ,  N acze ln icy  r o z m a i t e y  s łużby.  1

Z  za łog i  t w i e r d z y  Kehl,  K a w a l e r .  A sse l in g ,  Z a ł o ­
g a . —  G u b e r n a t o r  t w i e r d z y  S tr a z b u r g a  J e n e r a ł  B ro u -  
ssier , wy żsi  1 n i żs i  O f f i c e r o w i e  g ł ó w n e g o  s z t a b u  t e y -  
źe  t w i e r d z y ,  Z a n d a r m e r y a  , k o r p u s  a r t y l l e r y i  i p i o ­
n i e r ó w .  .—  J e n e r a ł  D u ru th  p r z y s ła ł  t a k ż e  s w ó y  akt. 
p r z y s t ą p i e n i a  do  r z ą d u  t w i e r d z  L u x e m b u r g a  i T h io n  J 
ville.

P o m i ę d z y  J e n e r a ł e m  M a iso n  a X ięc ie n i  Sas ko -  
W e y m a r s k i m  d o w ó d z c ą  ś5go k o r p u s u  a r m i i  N i e m i e c -  
k iey  z a w a r t y  zos ta ł  r o z e y m  z xociu  a r t y k u ł ó w  u r z ę -  
d o w u i e  o g łoszonych  z ło żo n y .  T r e ś ć  ich  n a s t ęp n a :  J e ­
n e r a ł  F r a n c u s k i  M a iso n  u z n a i e  R ząd  T y m c z a s o w y  i 
p r z y s t ę p u i e  do  jeg<} w y r o k o w .  R o z e y m  t r w a  n a  czas 
n i eo zn a czo n y ,  i k ro k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  w  pięć  dn i  t y l ­
k o  po jego w y p o w i e d z e n i u  ro z p o czą ć  się mogą.  L i n i a  
D e m a r k a c y i n a  ro z c i ąg a  się od l ew e g o  b r z e g u  S a m b r y  
do  M e n in  w z d łu ż  g ra n ic  D e p a r t a m e n t u  dp IVord  i 
p r z e z  i n n e  p u n k t u  t a m t e j  okol icy ,  s t o s o w n i e  d o  w sp ó l -  
n e y  w o y s k  w y g o d y .

J e n e r a ł  M aison  z n a y d n i e  s ię w  Lille ,  i d n i a  i 5go 
K w i e t .  z p o w o d u  d e z e r c y i  i n ie j ak i ch  r o z r u c h ó w ,  k t ó ­
re  w  za łodze  p o w s t a ł y ,  w y d a ł  d w i e  o d e z w y , ,  j ed n ą  do 
m ie s z k a ń c ó w  m i a s t a  L il le , d r u g ą  d o  zo l i n e r z y  z a l e c a ­
jąc  im  p o r z ą d e k  i spokoynośc .

K a r d y n a ł  M a u r y  d n i a  i 5go K w i e t .  o godz in ie  
g t e y  w  w i e c z ó r  prz yb y ł do  P a r y ż a  z Cbarenton,  gdzie  
się był  na  n ie jak i  czas schroni ł .  P r a ł a t  t e n  o t r z y m a ł  
p a s z p o r t a  i w  n i ed z i e lę  o g o d z i n i e  &tey Zrana o p u ­
ści ł  S tolicę .

J e n e r a ł  C arnot  G u b e r n a t o r  A n t w e r p i i  w e z w a n y  
l i s te m  X i ę c i a  S z w e d z k i e g o  i o t r z y m a w s z y  od n o w e g °  
R z ą d u  F r a n c y i  s t o s o w n e  z a l e c e n i a ,  w y d a ł  d w i e  ode-  
zvi'y do  w o y s k a  p o d  jego r o z k a z a m i  b ę d ą c e g o ,  dni® 
l y g o  i i S g o  K w i e t .  z k t ó r y c h  o s t a tn i ą  t a k  kończy 
,, M y  G u b e r n a t o r  t w i e r d z y  A n t w e r p i i , J e n e r a ł o w i e ,  

O f f i c e r o w i e  w s z e l k i c h  s t o p n i , P o d o f f i c e r o w i e  i k o ł ­
n i e r z e  w s z e l k i e y  b r o n i  t a k  na  m o r z u  jak i na  l ą d z i e  
o ś w i a d c z a m y ,  iż  do  a k t ó w  S e n a t u  Z a c h o w a w c z e j  
d n i a  1 , 2 i 3 go t e g o  m ie s i ąca  n a s t ą p i o n y c h  , 
w y r o k o w  C i a ł a  P r a w o d a w c z e g o  i  T y m c z a s o w e g o



■fu, bez żadnego ograniczenia i wyiątkn przys tępuje­
my ; owszem zaprzysięgamy tw ie rdzę tę w imieniu
Ludwika  XVIII  utrzymać i do ostatniego b ron ie .__
Jen erał  dywizyi D am  -s i Wice Admirał dowodzący 
Flotą na Skaldzie , tudzież Prefek t  Morski Antwerpii, 
Waią każdy podległym sof ie korpusom ten akt  przy­
s tą pi en ia  ogłosić, a w następną niedzielę na paradzie,  
wszyscy żołnierze ^ białemi kokardami ukazać się po ­
winni.

Podpisano Jenerał  dywizyi 
Carnot.

Oprócz twierdzy Landau  , k tó ra ,  do dnia ic>go 
Kwietn ia  wzbraniała się jesz- że uznać nowego porzą­
dku rzeczy, wszystkie inne twie rdze  do sprawy p j .  
wszechney Francyi  przystąpiły,  i albo dla woysk Sprzy­
mierzonych otworzy ły bramy, albo wstrzymały zupeł ­
nie kroki  nieprzyjacielskie.

Listy z Tuluzy  donoszą,  źe Marszałkowie Soult 
Xiąże Dalmacyi ,  Sucliet Xiąźe A lb u fe ry , Augereau 
Xiąze Castiglione , mieli widzenie się z Lordem W el­
lingtonem, skąd udali się do Bordeaux do Xiążęcia 
Angouleme, gdzie dnia i8go Kwint ,  przybydź,  i hołd 
powinny Xiążęciu złożyć mieli. Wiadomo" j e s t , że ci 
t rzey Marszałkowie z nay większą radością przyieli no- 
w ,n ę o nastąpionych odmianach,  i że bez zwłoki do 
■Wszystkich aktów Senatu i Rządu Tymczasowego przy­
stąpili. Wiadomość o zaszłych wypadkach w' P ary-  

dopiero dnia i2go Kwiet ;  przyszła do Tuluzy.  
Marszałek Xiąże Dalmacyi ,  odebrawszy j ą ,  przekli­
nał r ę k ę ,  która jey dóyście spóźniła;  albowiem gdy­
by pierwiey 4 8 mią godzinami powziętą była ,  było- 

y się oszczędziło życie tyle tysięcy walecznych któ-  
izy polegli walcząc pod muraini Tuluzy. *

Dma iSgo mieli audyencyą u Hrabiego A rtezyi  
pozostałe Jeszcze osoby z dawney gwardyi  K ró lew ­
skiej', których ten Xiąźe z wielką czułością i rozrze-  
Wniemem przyiął. Pan Mont/ort imieniem innych mó- 
Wił, a Xiąze odpowiadając, „ nie będziemy już rzekł 
potrzebowali oręża W a c P a n o w , ale n a r , / / a  howay-
cie wasze serca. Kró l  będzm umia ł 'nadg.  odzić ich 
zasługi. „

BotaSriąAs,tnB°naparre Źądal Hneg° Chimika,
spę Elbe, i że z "T tow arz};stw<> z sobą na w y ­
cia. Gdy był jelzcJe w /P‘SaCA7 Fya SWe§° 
wszystkie dzienniku Z y i a  ^  CẐ Wał zrana 
chwali ł albo naganiał kroki’ nowego R[ Z l n &°

W i  E  M  C Y .
Dnia a5go Kwietn ia regiment Kozak™, R n,

skich z ochotnikow wystavriony PrzM i !• , y r rzez Jenerała M o ­mentowa, w marszu swoim do Renu n r ? . ^  i
Ludgard  defilował przed Królem’ Jmcią W i r t e m b e r -
fckim

Gazeta Frankfortska pod dniem 2iszym K w ie t
* Elberfeldu donosi ,  że podług wiadomości godnych 
wiary, twierdza Wesel w tymże dniu poddała sie wov- 
*kom Pruskim.

Dnia 22go Kwie tn ia  Minister  woyny Królestwa 
Włoskiego fontanel/a, i Jenerał  Włoski Bertolletti w 
t o w a r z y s k i e  jednego Sztab Officera Austryackiego
S u *  n p P r f y,i d°  InsprUku, i wkrótce potem 

się do P aryża  przez Monachium.

™ *i*chS7 iCl  Na*tępCa S aWarski dnia a i g° Kwiet .  
ba rsk i  KaTJ za ' ~  Dnia i6go Kwiet .  Król  Ba- 
szcześl-u rZjr“ al prZeZ S°ńca Ia(|ośną wiadomość o 
w Mani eU1 ,r °,ZWl^ amu Wice Królowey Włoskiey 

‘ , która urodziła Xiężniczkę.
_ t) , ( z Gaz. Wiedeń. )

oka,  en d• Ś ° K w k t - Dziś Przez nadzwyczayną
okolicą w t r 7 m a l ,Ś ,U tU . W,elCe rai,0ś*^ wiadomość z' iic■ Hamburga, iz nakon.ee to miasto uyrzy wkróf

b r a n  ’e kl" Sk‘ SW0iC'o Mars^ k  Davoust ode-ał jeszcze raz depesze z Paryża ,  prZez p  j_
P lk o wnika Duńskiego Pana Aubert ale na Ip Din c , ° n* t e ,  row-

e jak na poprzedn.cze wezwania Jenerała l l r ab ie -
,ł Marszałek bynaymniey sję niesk ło-

• Od nnąak.ego tylko juz czasu kazał przedawać
^ magazynów zboże i żywnoś- i , tudzież resztę ban-

Hrab .a p l T  ' T  /agnrn‘>ł - W , t a k.m razie Jenerał  
• ■> mgien  rozkazał robić spieszne przygotowa-

« Iz  dZ T ‘a"'\,Moa r a c j e ,  N _ k o m t .c  d u i ,  J ł g i >  (

Off •cera, ofiarując opuścić Hamburg. Od tego ind* 
mentu  rozpoczęły się układy, które wkrótce pomyśl­
ny obiecuią koniec.

Z  Bruxelii d. a5go Kwiet. Pod dniem ly tym  ł>; 
m. Xiąże Następca Szwedzkiego tronu przysłał tu roz­
kaz z Paryża , iż armia  Niemiec Północnych jest roz­
wiązaną. Ten  rozkaz dnia aago ogłoszony był wszyst­
kim korpusom; armia Szwedzka koncentruie się i 
wkrótce  uda się w marsz ku Lubece, oprócz jedney 
dywizyi  piechoty i jednego regimentu jazdy,  k tóre 
zostaną w Belgium pod rozkazami Jenerała Angiel­
skiego Graham. —  Xiąźe Szwedzki spodziewany jest 
jutro z Paryża  z powrotem do Bruxellii. —  Dnia 19 
K wiet .  przybył do tego miasta Jenerał  Austryacki Ba­
son Vincent, który, jak slychac, ma bydz jeneralnym 
Gubernatorem Aastryackich Niderlandów. Siła w o ­
jenna W Belgium ma bydż podniesiona do e 5ciu ty ­
sięcy ludzi. Pomiędzy ncWo-nuanow anerni Jenerała­
m i , znayduie się także jeden Paoli. ( z  Gaz. Beri.)

W Ł o C H V-
Gazeta Tyrolu  południowego pod dniem ig ty m  

Kwiet .  z Trydentu donosi :
Dziś w nocy dway deputowani od Senatu K r ó ­

lestwa W łoskiego W towarzystwie Podpółkownika A u­
stryackiego Ledegitsch przejeżdżali tędy,  udaiąc sie do 
P a ry ż a ,  gdzie u stop wspaniałych zwyćiężców złożyć 
maią los Krolestw’a W  lekkiego, i polecić go ich łasce.

LiwornO 12go Kwiet. Brygantyna nazwiskiem,  
nadzieia, z bogatym ładunkiem przy była do tuteysze- 
go portu z Londynu  i Palermo, [ z  Gaz. Wiedeń.)

S z w a y c a r y a .
Dnia i 5go Kwiet .  w wieczór przybył do miasta 

Lausanne były K ró l  Hollenderski pod imieniem H r a ­
biego St. L e u , i stanął w domie gościnnym ; ale 
na znak dłuższego sw'oiego pobytu naiął w okolicy 
piękny dom Wieyski Rosiere Pan  Berghem , K a ­
waler  od D woru  dawnev C. Józefiny , który dnia i 3  
Kwiet .  wyiechał z Paryża  , przybył także dnia i 5go 
do Lausanny, lecz na tychmiast 'uda ł  się dałey w po­
dróż do Medyolanu, niosąc, jak tw ie rd z ą ,  propozycye 
W ice  Królowi Włoskiemu.

Seytn na piątym swoim posiedzeniu dnia i6gó  
Kwiet.. zat rudniał  się roztrząsaniem zasad pow szech- 
nego związku:  Art : 5 zabraniający szczególnym K an­
tonom zawierać osobnych nrnów i t r ak ta tów  z obcy­
mi , dozwalaiac jednak czynienia mniey ważnych eko­
nomicznych u k ła d ó w , był przyczyną s p ó ro w , k tó re  
nakoniec większością szesnastu głosow zdecydowane
zostały, i ar tykuł  w swóiey treści u t rzym any .   Art:
6 dozwalający Kantonom w przypadku sprzeczki obie­
rać sobie wzaiemnie Sędziów, k tć . z y  znowut, gdyby 
sie nie zgodzili , naywyżśzegO Sędziego obrać mogą,- 
dał powod do różnych uwag,  które do osobney K om -  
missyi odesłane zostały. Nakoniec Art; 7, zabrania-  
iący szczególnym Kantonom w przypadku zakłócenia 

omowego używać o tw ar tey  siły przyięty jednomyśl­
nie. •-

z Eazytei dnia 20go Ku iet. Ponieważ teraz żw’ią- 
zel: pomiędzy Główną armią i Niemcami w prostym 
kierunku jest otw'arty, przeto mniey gońcow przebie­
ga pi zez miasto nasze. W idz im y  także ożywiony han ­
d e l , i przez dowoź z Francyi zmnieyszoną cenę ży­
wności. Dwanaście batalionów woysk Austryackicb; 
które  w ty c h d n ia c h  przechodzić ttdtr miały; odebra-  
ły rozkaz pozostania wr Niemcżech.  Hufiec strzelców 
Tyrołskich przechodził Wćzoray przez B a z y l ią , po­
wraca 1 ąc do sWey oyczyzny.-

I c h  C e s a r s k i e  Y V y s o k o ś c i  W  i e 1 c y X i ą-  
i ę t a  R o s S y y s c y  znay.luią się jeszcze w mieście 
naszem.

Załoga Frańeuska I luningi  od wczoray nosi juz 
białą kokardę.  Zachowuie się ona bardzo spokoj nie 
z woyskami Sprzymiei żonemi, które z nią razem czy­
nią służbę w Hunindze. ( z  Gaz. W ied .)

P r u s y .
z Berlina dnia 3go M aja  n. s. P r z y t y ł  tu C e ­

sarsko Rossyysk i Jenerał KaWałeryi 6  iron H dnzin < er6 -
de , k tóry  z Paryża  jedzie do S. P eterzburpa .----
Tuteysze Woienne W.elkorządztwo ogłosiło Urze.lo- 
wie,  iż w skutku układów uczyniońych z załogą t w i e r ­
dzy Magdeburga wolny i nietarUowny żwiązek z tą 
twierdzy tak wodą jako i l ą d z o s i n ł  przywrócony,  

a o^a lancUsk* aż tło czasu swoiego odejścia ma



’syć na' sńrcim •koszcie. —— Gazety  Berlińskie ogłosiły 
•kapitulacyą twierdzy Głogowy z i7 tu  artykułów zło­
żoną. W  "skutku tey kapitulacyi dnia i7go Kwiet .  
woyska R©3syyskie i Pruskie weszły do Głogowy. Zna­
lazły one niezmierne zapasy ammunicyi  w tey tw ie r ­
dzy i żywność , któraby jeszcze dla załogi na sześć 
miesięcy wystarczyć mogła .—  Siedmnaste urzędowe 
doniesienie od armii  Szląskiey, zawieraiące jey dzie- 
łanie od i 3go Marca aż do weyścia do Paryża  , koń­
czy się temi słowy: „ Tak  więc armia Szląska w kam­
panii  siedmiu i pół miesięcy,  w których szesc wiel­
kich bi tew, trzy sama, a trzy spoinie z wielką armią 
stoczyła , ośm znacznych rozpraw  i niezliczone mia­
ły u ta rczk i ,  zdobyła sama na nieprzyjacielu 48 ,ooo 
jeńców, 421 dział w o tw ar tem  polu i 11 w m i e j ­
scach obwarowanych,  [z Gaz. Beri.)

N i d e r l a n d y .

O to  są główne punkta Konstytucyi  dla N ide r ­
landów. .

Xiąże Oranii Nassau  jest udzielnym Aięciem zje­
dnoczonych Niderlandów, składających się z g c i u p i o -  
w incy i ,  łącząc w to kray Drenty i Brabancyą Hol­
enderską. Roczne dochody Xięcia ustanowione są na 
i ;5oo,ooo złotych;  Xięcia Następcy, skoro z rokiem 
i8 ty m  stanie się pełnoletnim, na 100,000 złotych 
Ustanawiaią się Stany jeneralne i prowincyonalne; 
ostatnie maią zawiadować swemi prowincyami; p ie r ­
wsze składaią Radę Xięcia, k tó ry  sam tylko ma głos 
rozstrzygai^cy.  Do niego należy wypowiadać woynę, 
i zawierać pokóy; jemu przynależy wyłączny rząd O-
sad Religia reformowana jest religią W ł a d z c y ;
wszystkie inne religie zostaną row’nie pod jego opie­
ką: wszelkie wyznania będą cierpiane,  jeżeli nie riad- 
weręźaią spokoyności Państwa.  Duchowni Protestanc­
cy , ich wdowy i dzieci otrzymaią taką samą płacę i 
te w spa rc ia , jak óawniey w Ilollandyi. Duchowni 
innych wyznań otrzymaią tę  płacę,  k tó rą  w prze­
szłym stanie rzeczy pobieral i ;  duchownym wszelkie­
go na nowo dozwalaiącego s ię .wyznania  może bydź 
io samo udzielorrem. —  Ivazdy jakiego bądz wyzna­
n ia ,  może wszelki urząd i godność kraiową posia­
d ać ’ .  Ma bydź wypracowany powszechny cywilny,
kryminalny i handlowy Kodex.

W IADOM OŚCI RO Z M A IT E  
Dnia 2igo Kwie tn ia  N a y i a ś n i e y s z y  C e­

s a r z  A l e x a n d e r  i Król  P rusk i ,  wraz  z Xiąźę- 
ciern swoim synem,  raczyli się znaydować na publi- 
cznem posiedzeniu drugiey klassy Instytu tu .  Prezyr 
dent  Pan  Lacrełelle i Sekretarz Pan Suard  zaprowa­
dzili Monarchów na przygotowane dla nich krzesła. 
W  mowie do Monarchów Prezydent  wspomniawszy o 
P i o t r z e  W i e l k i m ,  i F ryderyku  II. oddał sp ra ­
wiedliwe pochwały Wysokim W ładzcom , i dziedzi­
com ich tronów. Po tem ieden młody człowiek Pan 
Villemain czytał r o z p ra w ę , k tóra otrzymała nagrodę 
Ins ty tu tu  , o korzyściach i nieprzyzwoitosciach kry tyk i  
literackiey. Po zakończeniu czytania , Monarchowie 
rozmawiali  z Członkami Instytutu , i z młodym P a ­
nem Villemain , i raczyli okazać ze wszystkiego swoie 
Nay wyższe ukontentowanie.  Na rok następny 1815 
I n s ty tu t  wyznaczył materye do ubiegania się o na­
grody; dla Poetów,  Odkrycie zachowawczey Ospy, d la 
K r t s a m o w c ó w ;  Pochwała Prezydenta Montesquieu. _

  Zawsze o godzinie gtey w wieczór llossyyskie
i Pruskie Gwardye zgromadzaią się przed Pałacami 
swoich Monarchów, a ich muzyki graią rozmaite sztu-  
ki. Przy końcu zwyczaynie daie się słyszeć pieśń u lu ­
biona ludowi Francuskiemu,  Niech zyie Henryk  IV.

Lnia  iggo K wie tn ia  Marszałkowie Berthier, 
Moncey , Aforthier , N ey  , Oudinot , M arm ont , M a c­

donald , Keller men ,  Perignon , i Serurier , tudzież Je­
nerałowie  Dupont, Des so Ups , Ńansonty  , Leg and i  
Dulauloy mieli honor bydź zaproszeni na obiad do 
J. K. W. Hrabiego Artezyi.

L u d w i k  XVIII .
Ludwik Stanisław Xawery  urodzony dnia l j go  

Listopada 1765 , nosił niegdyś tytuł Monsieur , i H r a ­
biego Prowancyi .  Opuścił On Francyą  dnia 20go 
Czerwca 1791 w tym samym czasie,  kiedy L udw ik  
XVT. chciał uyśdź z tego kraiu , lecz w Varennes za ­
trzymany został. Młodszy iego b r a t , Hrabia  A r te z y i ,  
ieszcze w 1789 oddalił się był ze swoią Familią  55 
Francyi.  Lud wik Stanisław X aw ery  udał się naprzód 
z Niderlandów do Włoch,  i przebywał częścią w W e­
ronie, częścią w S zw a b ii ; potćm osiadł był w Brun- 
świckim w Zamku Blankenburg. Od roku lygSgo 
mieszkał w Ahtawie , od 1801 w Warszawie i w  iSo4 
udał się do Szwecyi, stamtąd powrócił znowu do M i-  
taw y  , gdzie w pobliskim zamku Blanhenfelde przeby­
wał aż do 1807. Potem przez Szwecyą  popłynął do 
A n g l i i ,  gdzie mu towarzyszyła iego małżonka Marya 
Jozefa Ludwika Xiężniczka Sardyńska w 1753 uro­
dzona. To  Małżeństwo zawarte 1771. zostało bez­
dzietne.

Stosownie do tey zasady „ że Król  Francuski  n i­
gdy nie umiera „ po śmierci swoiego synowca L u ­
dwika  XVII,  który w 1795 w Tempie w Paryżu  żyć 
przestał ,  Ludwik  Stanisław Xawery ogłosił się K r ó ­
lem pod imieniem Ludwika  XVIII .  Zył iednak zaw ­
sze w głębokiey samotności , z którey  dopićro w 59 
roku swoiego życia na tron powołany został. Przez 
czas swoiego nieszczęścia zachowywał tę  godność,  
k tó ra  iest naypewnieyszą rękoymia ,  iż niepotrał i  tak­
że nadużyć szczęścia swoiego. Oto  są niektóre te ­
go przykłady.  Rzecz-pospolita W enecka  dała mu 
schronienie w Weronie , gdzie on spokoynie przeby­
wał. T y m  czasem D yrck torya t  Francuski  żądał iego 
oddalenia , a Senat Wenecki posłał zacnemu wygnań­
cowi rozkaz , aby kraie Rzeczy-pospolitey bez zwłó- 
ki opuścił. Ludwik  odpowiedział :  „ O d iadę ;  lecz
niżeli to uczynię , dwóch rzeczy od Senatu żą d a m ; 
pierwsza,  aby mi Senat przysłał złotą Xięgę Szlach­
ty  W eneck iey ,  w którey imie moiego Domu iest za­
p i s a n e ; —  Chcę ie własną ręką  w y m a z a ć ;—,  D r u ­
g a ,  aby mi powrócił zbroię,  k tó rą  tnóy poprzednik 
Henryk  IV.  na dowod swoiego szacunku Rzeczy-po- 
spolitev posłał .”  —  Ludwik  okazał podobnąź stałość 
umysłu w odrzuceniu korzystnych propozycy i , k tó ­
re czynił mu Bonaparte.  Jak tylko ten ostatni W 
i 8o3 będąc pierwszym K onsu lem ,  zamyślał iuż o- 
panować w Rzeczy-pospoli tey Francuskiey naywyź- 
szą i dziedziczną władzę ,  rozumia ł ,  że wyrzeczenie 
się Bourbonów uściele mu do niey drogę. Posłał więc 
iednego znakomitego negocyatora do Króla do IDar- 
szaw y  , i kazał mu oświadczyć,  że ieżeli Ludw ik  1 
wszyscy Xiążęta iego Famil i i  zrzeką się praw do F r a n ­
cuskiego t ronu  , me tylko wynadgrodzenia , ale na­
wet świetnego bytu spodziewać się mogą. Na te pro- 
pozycyą Król  odpowiedział na piśmie dnia s8go L u ­
tego : „ N i e  mieszam ia Pana Bonapartego z iego
poprzednikami;  szacuię iego woienne talenta,  i rnam 
mu wdzięczność za nieiakie dobro,  które ludowi me­
mu wyrządził.  Lecz wierny  temu dostojeństwu , d° 
któregom się urodził,  nie wyrzekę się nigdy praw mo- 
iefy. Jako wnuk Sgo L u d w ik a ,  k tóry  dostawszy si? 
w niewolą w Egipcie , odrzucił wszelkie hańbiące g° 
pro pozy cye S u ł tana ,  w samych więzach będę się u- 
miał poważać; iako Następca Franciszka I. chcę przy '  
naymniey,  abym mógł, tak iak on, powiedzieć: wszysko: 
śmy stracili, prócz honoru.,,

L i t e w s k i .

Itr t y  z k a ż d e r  listowey Kantory Państwa przesyłać można prenumerate z  dokładnie wyrażonym aarcii
'loci W  ^ r o c z n i c  srebrem rubli siedm_  kwartałowa się me przyymuie. Redakcya uprasza mocno, aby  
a r y  chęć prenumerowania wcześnie zgłosić się ra czy li ,  in a czey , dla znacznie spóźnionych, me m o że .a rę} 
'óyścia wszystkich w porządku Numerów. Expedycya Gazetna tuteyszego Głównego Focz/a/n/u 

właściwsze środki aby ta Gazeta regularnie prenumeruiących dochodzi.a-, w przypadku zas jakieg  
T a  ^  da  u , i  EtpedycyiCaum y Paclamu

in B tU  . i t  drukować _  Z W im c u m k i  Członek Kamil,ta C n tu ry . W  Drukarni D yrcizaln.y u



D O D A T E K  D O G A Z E T Y  K U R Y  E R  A  L I T E W S K I E G O  Nro 56,

P  O  D  R  A D.
i  Kommissya W i l e ń s k i e g o  Prowinntsk iego  D e p o  , 

w z y w a  życzących sobie podiąć s ię transportu z mia ­
steczka M erecza  d o  miast X i ę s t w a  W ars zaw skiego  
Pułtuska i W y ig o r o d k a  ohleba do i 5 , o o o  c z e t w i e r -  
t i , do targów na ternnna aż p o  dzień 1 2 tv tego  
miesiąca Maia maiących się odbywać codziennie  w 
t e j ż e  Kommissyi  , gdzie  każdemu będą ob iąwionę  
k ond ycj e  tudzież  i lo ść ,  gdzie w i e l e  potrzeba dęsta-  
V1Ć. D n ia  2 go Maja j 8 i 4 .

S ió dm ey  Klassv M o y s i t ie w .  
O G Ł O S Z E Ń  f A R Z Ą D <) W E .

a  V / i l r ń s h i  G u b e m s k i  R z ą d  c z y n i  w i a d o m o  , że  w  W i i e ń s k i e y  
I z b i e  S k a i b o w e y  o d b v w a c  s i ę  będą  t ^ r g i  Da o d da n i e  w  a r e n d ę  z i 8 i f , g o  
po  i8 - i9 ty  r o k ,  W i l e ń s k i e j  G n b e j n i i  , w M i a s t a c h  ,  W i l n i e  i 
K o w n i e  S o s c w y  i K o n s u m p c y j n y  , a  w  W  i J Ł o  m  i e r  2  u S o -  
Sowy jintior w  r, z a t e m  Życzący sobie  wz i ąs b  w a t t n d ę  t a k o w e  j>o- 
Koiy s t a w i e  s i ę  z e c h c ą  n a  t a i ą i  do  W i l e ń s k i e j  I z b y  S l i a rbc we y  na  
t e r m i i m  : p i e i w s t M  m g o  > I 7 S °  > 8 t r z e c i  i o s t a t n i  d n i a  s a g o  
S-eptembra t e r a z n n y s z e g o  i 8 > 4  r o k u  D n i a  2 5 go  Apr i i a  i 8 < 4 -

S o w i e t n i k  M a c h w i t z .

2  L i t e w s U o - G r o d z i e i i s k a  I z b a  S k a r b o w a  c z y n i  w i a d o m o ,  i ż  o d ­
d a w a ć  s i ę  b ę d ą  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  w c z t e r o l e t n i ą  a r e n d e w n ą  d z i e r ­
ż a w ę  od i g o  J a n u ą r y t  n a s t ę p n e g o  i 8 ‘ £ g °  r o k u  p o bo i y  S o so w y  i K o n ­
su l u  j ,ęyy„y w  M i a s t a c h  G r o d z i e ń s k i e j ’ Gube r n i  i , w G r o d n i e  , w  B r z e ­
ś c iu  , N o w o g r o d k u  , P r u z a n a c h  , K o b i y n i u  — Ż y c z ą c y  sob i e  w z i ą ś ć  
o ne  w d z i e r ż a w ę  z e c h c ą  s i ę  s t a w i e  d o  G r o d z i c n s k i e y  I z b y  S ka r b o -  
wey  ą j a t a r g ó w  ; na  t e r m i n a  : p i e r w s z y  2 8 go M a j a  , d r u ę i  j o g o  J 11- 
n i i  , a t r z e c i  i o s t a t n i  4 g o  A u g u s t a  . t e i a z n i e y s z e g o  i 8 i 4 8 °  r o k u :  
z  d o s t a t e c z n e m i  i p r a w n e n i i  za  sobą  p o t ę k a m i  — g d z i e  i m  o b i a w i o -  
n e  bę<lą t a k  kon d yc y e  , ialco t e ż  i I n s t r u k t a r z  , p o d ł u g  k t ó r e g o  po-  
b i e r a i ą  s i ę  w s p o m n i o n e  pobory

W i c e  G u b e r n a t o r ,  K o n s y l i a r z  S t a n u  i Ka w a l e r .
M i c h a ł  A n d r z e y k o w i c z ,  

O b j a w i e n i e -  
2  R z ą d  O b w o d o w y  B i a ł o s t o c k i  p e d a i e  do  p o w s z e c h n e y  w i a d o ­

m o ś c i  , z e  za  n i e z w r ó c e n i e  n a  w y z n a c z o n y  N a y w y ż s z y n j  M a n i f e ­
s t e m  d n i a  r a g o  D e c e m b r a  1 8 1 2  r o k u  d w ó c h  m i e s i ę c z n y  t e r m i n  , 
n i e k t ó r y c h  t u t e y s z e g o  O b w o d u  o b y w a t e l i  , z n a y d u i ą c e  s i ę  t u t a y  w O b ­
w o d z i e  m a j ą t k i  i c h  , k t ó r e  n a  f u n d a m e n c i e  t e g o -  M a n i f e s t u  s k o n ­
f i s k o w a n e  n a  S k a r b  , w s k u t e k  p r a w i d e ł  dla  r o z r z ą d z e n i a  o n e m i  u-  
s t a n o w i o n y c h  , o d d a i ą  s i ę  O b w o d o w y m  R z ą d e m  na t y c h ż e  s a m y c h  
« o n d y Cyach , i a k  i S k a r b o w e  , w t r z e c h  l e t n i ą  a r ę d ę  -  z  1 J u n i i  
b r  d o  t e g o ż  d n i a  i m i e s i ą c a  1 8 1 7  r o k u  — Ma i ą c y  o c h o t ę  w z i ą ć  
t a k o w e  m a i ą t l u  w  a r ę d ę  , r a c z ą  i a w i c  s i ę  d o  R z ą d u  t u t e y s z e g o  z  n a -  
r e z y t e m i  i d o s t a t e c z n e m i  dla b e ś p i e c z e ń s t w a  S k a i b u  p o r ę k a m i  c zy l i  
cinjC a n i 1  <" a f a r S ° w ,  w  t e r m i n a c h ,  p i e r w s z y m  2 go  d r u g i m  g g o  t r z e -  

- o a t d t n i m  i g g o  d n i a  n a s t ę p u i ą c e g o  m i e s i ą c a  M a ja .  — J a k i e  
n ow i c i e  z  l i czby  k o n f i s k o w a n y c h  D ó b r  , o d d a i ą  s i ę  w  a r ę d ę  m a -

A p r i l a  lfcji t ^ r o k u ' ^  Ł̂ m  w i a d o m o ś ć .  B i a ł y s t o k  ,  d n i a  rGgo

S o w i e t n i k  W r u b e k .  
w  O b o w i ą z k u  S e k r e t a r z a  K a r d y n a ł o w s k i .

W i a d o m o ś ć  . '
o łMaiątkach o d eb ra ny ch  za 'Konfi , icaCy g  i,a Skarb , za  

n ie p r z y b y c i e  na n az n a cz o n y  N a y w y z s z y m  Mani fa -  
• teni  t e r m i n  w ła śc i c i e lo w  ich , k tóre  n a z na cz o n e  zos ta ­
ł y  dia oddania  z  pub l i czn ey  L i c y t a c y i  w  arędę.

N azw isk o  M ajątków

lub Folw arków.

J i u ś ć  n a l e ż n o ś c i  

d o  t y c h  F o l w a r  

ków.
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w  Obowiązku Sekretarza K ardynałowski.

O B W I E S Z C Z E N I A  S Ą D O W E .
5  0(1 Mińskiego G łó w n e g o  Sądu 2 go De par ta m en­

tu czyni  się w i a d o m o ,  ażeby dla podpisania sporzą­
dzonego E x tra k tu  w Apel lacyyney S pra w ie  W i leń­
skich W o y s k o w i c z o w  L eona  b r a t a ,  i Alexandry s io ­
stry H o r a i n o w , a ró w n ie  byłey L i t e w s k i e y  Skar oo-  
w ey  Kouuuissyi  R e g en t ó w  Józefa 1 Teressy  z H o r a i ­
now  Stańskich,  z PP.  U n i c h o w s k i e m i , D a s z k i e w i c z a ­
m i ,  Kowiersk i im  , Adamem i Joach imem W  o lo dko­
wi  cza mi , Anculami , O buch owiczami , K o r s a k a m i ,  
K o tk o w sk im i ,  woysk Francuskich Jenerałem Janem  
W o ło dk o w icz em  , 1’otock' in.i , Ross ieńskimi  1 lnnemi ,  
wżgtecńim pozostałego po W o y sk  ich W i leń sk ich  A l e -  
xandrze'' 1 Konsta ne y i  z W  o ło dk o w iczo w  Hora inach  
sp a d k u ,  i,:ko Sukcessorowie zmarłego I ł o r a i n a ,  tak 
rów nie  i inne naiezqee do tey sprawy strony,  n ie ­
odmiennie  w ciągu sześciomies ięcznego terminu , l i ­
cząc ten od pierwszego wyd ru kow ania  w Gazetach , 
dla uczynienia  w y ź e y  rzeczonego pod Extrakte m pod­
pisu ręki , sami osobiście albo przez swoich  u m o c o ­
wanych stawil i  się w tym  Departamencie .  —  P o  u-  
płyn ien iu  zaś takowego  terminu,  Departamen t  postą­
pi s tosownie  do wydanych  na taki przypadek U ka­
zów .  Dnia  l i g o  K w i e t n i a  i 8 i 4  roku.

Sekretarz Grzegorz Borodzicz.

2  Sąd T a x a to rs k o -E x d )  wizorski  na rozdział  m a ­
jątku Star.  Abrahama L e y b o w ic z a  Slazberga O b y ­
watela  W i leń s k ie g o  n azn aczon y ,  w p ow tó rn ym  ter­
minie ad fundom Kam ien icy  w Mieście  W i lnie za  
Zamkową Bramą sy lu o w a n e y  w zupełnym kompleci® 
zebrany ,  z powodu  zaszłey śmierci  A k t o r a ,  dla po­
zostałych dw óch  iego Górek Star. H o d y - H en d y  , i  
Sory -Kiey l i  A b ra h a m o w ien  wespó ł  z dodanemi O -  
piekunami rozprawu iacych  się , kopią  z Spraw przez  
wszystkich K r ć d y to r ó w  1 P re ten so ró w  do Kance l la-  
ryi  Ziemakiey W i le ń s k iey  z łożyć się p ow inna  u z n a ł ,  
i ostateczną rozprawę  do dnia 2 0 go Juni i  roku t e ­
raz, i i i  eyszego i 8 i 4  pnorogowrtł , zeby w ięc  wszyscy  
K r e d y to r o w i e  1 P re tensorow ie  /. jakiegoko lwiek  bądz  
zrzódła  pretensye do maiątku po zeszłym Star.  A -  
brahamie L ey b o w icz u  Słazbergu pozostałego uraszczac  
mogący  pod upadkiem swych  pre ten syów  do l ed no -  
cz asow ey  łączyl i się rozprawy , n inieyszą zaw iadamia  
awizacyą.

2  R o k u  i ^ i 4  Marca l o g o  d n i a ,  Sąd JEGO I M -  
P E R A T O R S K 1 E Y  MOŚCI T a x a to rsk o  - Exdy  w i z o r ­
ski w  przewodni  D ekretu  Sądu G ł ó w n e g o  D e p a r t a -  
ińentu Cywilnego roku 1 8 1 1  X b ra  2 0 go dnia zakro-  
czonego T a x ę  1 E x d y w i z y ą  maiątku Dóbr N i e w o r -  
dzian i D ym ayć  W W .  JPP.  Michała  i L u d w ik i  C ho-  
romańskich Sęstwła był.  Grodz.  T e l szew sk ich  na­
znaczającego ad fundum Dóbr N iew o rd z ia n  przy­
b y w szy  Akcessoryiny pos tan owił  w y r o k ,  przez który  
w y r a żo n e  D obra  z pod possesyi D e b i t o r ó w  o d ią w sz y  
dostateczną o d p o w ie d ź  maiącym pretensorom w  A d ­
min ist racją  poruczy ł  —  G e o m e t r ó w  na w y m i a r  o -  
nych i kom portacyą D o k u m e n t ó w  p re tensors tw o  oraz  
i lość funduszu D e b i to r ó w  w yiaśn ić  mogących do K a n -  
cellaryi Gro dzk iey  P o w i a t u  T e l s ze w s k ieg o  w  prze­
ciągu od dnia 2 ogo Apri la do dnia rgo Maja prze­
znaczył,  termin  p o w tó rn eg o  z iazdu do 5go Juni i r o ­
ku idącego zakreśl i ł ,  i gdyby  w  ty m czasie wszyscy  
P re ten s o ro w ie  z sw o iem i  d o w o d a m i  stanęl i  sub am is -  
s ione causae zastrzegł ,  o czym trzyk rotn ie  przez K u -  
ryera L i t e w s k i e g o  z a w ia d om ić  Publ iczność posta ­
nawia.

P r e z y d e n t  Z iemsk i  P o w ia tu  Szawel .  i  E x d y -  
wizor .  K ownacki .

M i k o ł a y  Szuksz ta  P r e z y d e n t  Ziem t  ttu Te l -  
s z ew ■ i  E x d y w i z o r .

Jakub M ack iew icz  P r e z y d e n t  G rodzk i  T e l -  
szew. i E x d y w i z o r .

Gro dzki  i  E x d y w i z o r s i  Regen t  Bohdanowicz .

5  Na dniu 20 Augusta terazn: i 8 i 4  roku p rze-
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z n a c z o n y  j e s t  Z j a z d  o s t a t e c z n y  E k d y w i z o T s i u  d o  M a ­

i ą t k u  A u k s z t o ł e k  w  P c i e  U p i t ;  p o ł o ż o n e g o —  G d z i e  
d o m i e r z y  s i ę  p r a w n a  s a t y s f a k c j a  K r e d y  t o r o m  z e s z ł y c h  
A n t o n i e g o  O y c a , D o m i n i k a  S y n a  S t a n i e w i c z ó w  _ -  
p r z y  z a p i s a n i u  a m m i s s y i  p r e t e q s y j  n i e  o b j a w i o n y c h  ,

u w i a d a m i a —  . .
A d a m  Jasieński  R e g e n t  Z ie m :  Upi t :  i E x d y w i z .

Ś  P o  D e k r e t a c h  R e m i s s y y n y m  Z i e m :  U p i t .  i p i e r -  

w o  Z j a z d o w y m  E x d y  w i z o r s k i m  w  t e r m i n i e  i  A u g u ­
s t a  w  R o k u  i 8 i 4 Z j a z d  o s t a t e c z n y  S ą d u  E x d y w i z o r :  
d o  m a i ą t k u  U ż u b o l a  w  P c i e  U p i t :  l e ż ą c e g o ,  W .  J P .  
J u s t y n y  K r a u z o w e y  R o t m :  u s k u t e c z n i o n y m  z o s t a n i e .  
W ó w c z a s  m a i ą  s i ę  o b j a w i ć  p r e t e n s y e  z a  O b h g a m i  
W W .  K r a u z ó w  s t o s u i ą c e  s i ę , k t ó r e  S ą d  r o z p o z n a  

N i e  o b j a w i o a y c h  z a ś  a m m i s s y ą  z a p i s z e , u w i a d a m i a
A d a m  Jas ieński  R e g e n t  Z i e m : Upit:  i  E x d y w i z :  

O  S  W  T A  D  C  Z  U  N  I  E .
i  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I F . Y  MOŚCI  S a m o w ł a d n ą -

cego  c a ł a  R o f s \ ą  , ,
Excerp t  Oś wi adc ze ni a  w Pro t oku le  M a n i f e s t o w y m  Sądu G ł o w -  

n e e o  D e p a r t a m e n t u  dr ugi ego Guberni i  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e j  w d a­
c ie  niżey p i szącey s ię  z ap i s a n e g o ,  pod pieczęc ią  U rz ędo wą  tegoż  Są­
du  s t ron i e  pot rzebuiącey R i 8 i 4 Apr i la  2 4  dnia  wydań.

R.  i 8»4 mies i ąca  Apr: 20  dnia.  Niżey podpisany czynię  oświ ad ­
c z e n i e  w  r zeczy  n as t ę pn ym  op i j a n i em o bj i s mon ey  Stefan^ 1 Elżbi e­
t a  z Gąseckich  Szwykowscy Skar bn i kowi e  T r o c c y  w c iągu zyc.a_ s w o ­
j e go  wspólni e  zebrany m a ią te k  z i e mn y  i r uchomy w roku.  ryb o Apr: 
6  dnia  p r z ez  D o k u m e n t  m i ę d z y  sobą z a w a r t y ,  t egoż  ro ku  i m i e s i ą ­
c a  8 g °  dnia w  Z i e m s t w i e  W i ł k o m i r s k i m  pr zyzna ny  , a w R. 1798 
obr a  23 dni a  do  a k t  T r v b u n a l u  L i t t g o  pr zenies iony postanowi l i  , (w 
p r z y p ad ku  nie z rob ien ia  p ó źn ie j szy ch  dyspozyc j i  ) w lukcefsy.  z o s t a ­
w i ć  w  r ówny dz ia ł  obu f a m i l i o m  , t o  jes t  S z w y k o w s l u m  1 Gąseckim-  
S t a ło  s i ę ,  iż  z es z ł a  Elżb i et a  z Gąsecki ch  S z w yk o ws ka  przezywszy 
m ę ż a  swoiego bez dyspozycyi  dni  i y c i a  swme  go dokończył a  w R. 
j 8 i i .  S k u t k i e m  z a t v m  D o k u m e n t u  powyzey wyr ażo ne go  obie f a m i ­
l ie do Dóbr  Czabi szek  w  Powiec ie  W i l e ń s k i m  1 teyze Guberni i  p o ł o ­
ż o ny ch  z jechawszy s i ę ,  robi ły  różne u m i a r k o w a n i a ,  a d m i n i s t r a c j ą  
m a i ą t k o w  s t anowi l i  , a ńakoniec  w R. 1813 w Maju  w t ychże  Dobrach 
z eb ra wsz y się , dz ia ł  t y m c z a s o w y  uczyni l i -  Os wi adcza i ący  się m a ­
jąc w  m a ł ż e ń s t w i e  D o m i n i k ę  z M i c h a ł a  Gąseck i ego  Sędziego G. odz -  
k i e g o  W i ł k o m i r s k i e g o "  brata zeszłey Szwyko wsk i ey  rodzącą s i ę , 
nie  r o z u m i a ł  aby b r ac i a  rodzeni  zeszłey  zony S t an i s ław 1 Szy­
m o n  Gąsecry w  dz ia ł  sukcęfsyi  wchodzący  z ap om ni eć  m o gl i  o sy-  
n i e  Jul ianie  C h o l e w i ń s k i m  z s ios t ry  u r odz on ym , 1 spodz i ewał  s ię ,
j e  zgłos ić  się  nie p r z ep o mn ą  o wydani e  plempotencyi  , aby dzia ł  nio-  
. l i  czynie  w schedzie po Michale  Gąseck i m Sę dz in  G r o d z k i m  W i ł ­
k o m i r s k i m  wspólni e  z r o d z e ń s t w e m  da ls zy m w osobach t rzech , lecz 
k i ed y  z us t ron i a  w y s t a r an a  kopi a  d z i a ł u  t y m c z a s o w e g o  w  K. 1813 
w  M aj u  w Czabi szkach  m i ę d z y  f a m i l i a m i  Sz wy ko ws k i ch  1 j ą s e c -  
k i c h  p o s t a n o w i o n e g o ,  rąk o św ia d cz a j ąc eg o  s’ię  d o sz ł a  przekonywa- ,  
i e  ws zys tk i e  czynności  m i ę d z y  f a m i l i a m i  były bez w z m i e m e m a  su t-  
t efsyi  z g ł owy  D o m i n i k i  z Gąseckich Chol ewińsk iey  na  Ju l iana  syna 
s pa dł ey ,  a W W  St an i s ła w i S z y m o n  Gąseccy schedy  na  ejebie przyy-  
m u i ą c  jakby n i ena leż nym do nich J u l i a n a  Ch o le wi ńs k ie g o  z  s iost ry 
D o m i n i k i  r odzącego  się w D ok u m e n c i e  wyr az i ć  czy p r z ep om n ie h  , 
czyl i  nie chciel i  ws po mn ie ć  , z o bo wi ązk u z a t y m  opieki  nad m a ł o l e t ­
n i m  s yn em  s w y m  Ju l i ane m znayduie  s i ę  w kon i ec zn oś ci  w s zy s tk i e  
do t ąd  ukł ady  m i ę d z y  f a m i l i a m i  W W .  Sz wy kc ws k ic h  1 Gąseckich c zy ­
n i one  na k r z y w d ę  m a ł o l e t n ie go  Ju l iana  Chol ewińs kie go  bez wi edzy 
j ego  Oyca prz ez  n in ieysze  Oświ adc ze ni e  co do schedy na  spaść
m o g ą c e y  z  o gul nego  m a i ą t k u  za n i ew a żn e  o g ł os i ć ,  1 t akowe  Oś wi ad -  
c ze iue  ra ieszkai ąc  w Guberni i  Grod gi eńsk i ey  w ak tach  Są u G ł ó w-  
nego  2go De p ar t a m e n t u  mie sz cz ąc  , do w ia d o m o ś c i  publ iczney pedaię.  
P i s ań  jako wyzey.  U  t e g o  Oświ adc ze ni a  podpis  nas t ępny  : Ma rc i u
C h o l e w i ń s k i .  ( L.  S! )  Z g o d n o  z  P r o t o l n D m  m a n i f e s t o w y m

ś w ia dc zę  f J ó z e f  Ra kowsk i  Regent*

g Excerp t  Oświ adc ze ni a  z  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m :  P o w i a t u  
W  i leń: poni&ey w dacje wyraża iącey s i ę  zapi sanego,  et  e or undem pod 
p i t c z ę c i ą  U i z ę do wą  Z i e m :  t e g o ż  P t t u  W i l e ń ,  jes t  wyda ń.

Ro k u  t ys iąc  o ś m s e t  c z t e r na s t eg o m ie s ią ca  Apryla dwódz i es te -  
go  drug iego  dnia.

Przed  A k t a m i  Z i e m .  P t t u  W i l e ń :  s t awaiąc  osobiście W .  JP.
J a n  P a s z k i ew i c z  oświ ad c ze n ie  niżey wyraża iące  się  do pro t oku łu  w p i ­
sać p o d a ł  w n a s t ę pn y ch  wyr aza ch  : Ni żey  podpisany w i mi e n i u  W .
J P  P i o t r a  Z a w a d z k i e g o  Pod s ęd ka  Z ie m:  P t t u  I h u m e ń s k i e g o ,  p r z ez  
z ap i sa n e  oświa dc ze nie  w A k t a c h  Z i e m :  P t t u  W i l e n .  m a  honor  z a ­
w i a d o m i ć  , że W  JP T a d e u s z  Gr a f f  No woro ie ysk i  PodsędeU były 
Z i e m :  I h u m e ń s k i ,  F o lw a rk  śwóy P er esze w w I h u m e n s k i m  Pt t e i e  G u ­
ber ni i  M iń s k i e y  położony,  prawajrai z a s t a w n e m i  w Roku tysiąc  s i e d m -  
s e t  dz ie wi ęć d z i es i ą t  d z ie w i ą t y m  Mar ca  d z i ewi ą t e go  dnia  z e s z ł e m u  
F r a n c i s z k o w i  Os z to rp owi  P ó l k o w n i k o w i  Oycowi  1 tysiąc o ś m s e t  
j - d y n a s t e g o  L e o n o w i  O s z t o r p o w i  M a r s z a ł k o w i  I humens kiem.u  Syno - 
wi  w  s u m m i e  s i e d m t ys i ęcy  c z e iw o ny ch  z ło t ych  w skutek  poprze-  
dn i cz y ch  p ra w i k o n w i k e y o w  p r zepr owadzonych  zawi ódł  , j akowey 
s u m m y  na  f o l w a r k u  P er es ze wi e  opartey W . Pe dsędek  Z aw a d z k i  b ę ­
dąc dz i s iay  A k t o r e m ,  k i edy  z n a y d u i e ,  że F o l w a r k  t en  oddany w  z a ­
s t aw Die jes t  w y s t a r c z a j ą c y m  p r o c e n t o w i ,  oraz  zakł ada j ąc  ws z e l k i e  
p o d a t k i  za t a k o w y  m a i ą t e k ,  szukać  z w r o t u  onych p r z y m u s z o n y m  z o ­
s t a n i e  na d a l s z y m  m a i ą t k u  W .  N o w o m i e y s l n e g o  , aby wi ęc  W  N o -  
w o m i e y s k i  m ai ący  pr zy  sobie t y tu ł  d z i e d z i c t w a x p a j u e r y  jur i s  e t  he -  
re d i t a t j s  f o l w a r k u  F e r e sz ew a ,  mie s zk a j ą c  w W i l e n s k i e y  Guberni i  m e  
o bc ią ża ł  o ne g o  i n i e  cjsynił  ż ad n y c h  u k ł a d ó w  p o m i m o  a k tua lnego  dz i ­
s i e j s z e g o  z as t a w n e g o  poss es ora  , oraz  da l szych  swych  m a i ą t k o w  do 
e w i k c y i  Pods ędka  Z a w a d z k i e g o  na leżących nie z a w od z i ł  , t y m  oświa 
c z e n i e m  z as t r za^ a  , czyniący aa* u j dady  j ako  wa ku j  w i e k  z  W i e l m o ­

żnym ‘Nowemityskim, megą przynieść dla siebie stratę- U tege 
•Oświadczenia podpis zanoszącego temi się wyraża słowy :

Jan Paszkiewicz.
A W  I Z A C Y  E

1  Domka Jałkowski służący u W. Podhereskiego za Strzelca , mia? 
Tazem pod swoim dozorem i kredens -  Ten nie wiadomo z iakieh. 
przyczyn z dnia 19 na 20 Aprila z majętności Nowey Pielassy zbiegł, 
zniósł liberyą nową sukna szaraczkowego , oraz dalsze odzienia Skar* 
bowe , nadto wiele rzeczy pod swoim zawiadywaniem maiąc , nie- 
zdał , i nie tviadomo , czy z sobą uniósł , czyli roztrwonił , iako 
to ze srybra stołowego , i dalszych sprzętów:, ten zbieg mówi tyło 
po Rusku, strzedniego wzTostu , ciemnych włosów, wąsy russe, 
ślepy na lewe oko , maiący fuzyą i torbę strzelecką , ktoby takowe­
go zbiega postrzegł , raczy zatrzymać i do wyżey wyrażonego misy- 
sca dostawić , za co przyzwoitą odbierze nadgrodę

1 Po zeyściu JP. Jana S akow icza  , na usługach pi­
szącego s ię będącego,  w z y w a i ą s i ę  S u k ce s s o ro w ie , aby  
dla os iągnieii ia s p a d k ó w ,  z prawnemi d o w o d a m i ,  ia-  
wil i  się do maiętności  sw o iey  A nlonosza  w P o w i e c i e  
W i ł k o m ie r s k im  leżącey.

M i c h a ł  R o m e r  K o n s y l i a r z  S ta n u  i  K a w a l e r .
1 J W .  Józe f  Hrabia Mosto wski  , zrzekając się ma-  

iątku s w e g o  na S y n ó w  swoich  , zastrzegł  D o k u m e n ­
tem roku i S c g  Pa źdz iernika  i 8 g o  dnia w  Z ie m s tw ie  
Z aw i leysk im  przyznanym, od tychże sobie wydanym,  
iż pod u tratą  d a m ,  ob ow iązani  są:  wnosząc co rok  
Jernu pewną  s u m m ę ,  nie mogą do łat 25 wiek u  s w e ­
go zaciągać długi ,  i w urządzeniu się oraz zśc iągnieniu  
kapi tałów,  nic bez zezw o len ia  niżey podpisanego sta­
nowić  ; s to sow nie  do czego w Sądzie G ł ó w n y m  L i t e w -  
s k o -W i le ńsk im  2 g o ‘Departamen tu ,  roku idącego m ie ­
siąca Marca uczynione przezemnie  oświadczenie ,  ia ko-  
wą wiadomość,  mam honor  udzie lić Publ iczności.

PP incenty  U eyssenhoff.
2 Zeszły  roku 181 4  Apri la  8go dnia do w i e c z n o ­

ści W . J X .  And rzey S zp yrk ow icz  Kanonik  Z m u d z k i ,  
Professor E m ery t ,  czyniąc ostateczną ( iyspozycyą w y ­
raził : iż ieśliby kto z k rew n y c h  onego miał  doch o­
dzić po nim Sukcessyi  , pokazał  dla nich nie które  
sumki  pie niężn e i procenta zaległe od summy fu n-  
duszowey.  N iże y  podpisany E x e k u t o r  T es ta m en tu  
zm arłego K a n o n i k a ,  podaiąc tę  wiadomość do K u -  
ryera L i tew s k ieg o  na trzy krotne w y d ru k o w a nie  , 
zada , aby przez nią wszyscy prawni  zmarłego Suk­
ce s so ro w ie  , opatrzeni  dowodami  , iakich rzecz w y ­
maga , przyb yw al i  do W o r ń  w P o w i e c i e  T e l s z e w -
skim leżącego miasta.

X.  B o na w en tu r a  G o y lew icz  Kustosz
Prałat  Katedralny Zmudzki .

L u d z i e  z b i e g l i
2 P a w e ł  S ierg ie l  łurman  , i Onu fry  TAckiewicz , 

rów nież  s łużbę furmańską i p o k o io w ą  znaiący , oba  
poddani  Probostw a Kro szyń sk iego  , w  nocy z dnia 5 
na 6 mies iąca K w i e t n i a  , w ie le  szkody i kradzieży  
p o p e ł n i w s z y , z b i e g l i —  P i e r w s z y  ma lat d w a d zje -  
ście kilka, tw a r z y  gładkiey,  białey i pełney,  oczu b ł ę ­
kitnych , w ł o s o w  błąd s t r z y ż o n y c h ,  nosa m i e r n e g o ,  
urody  n ie m a łey ,  arszynów  dwa,  w ier szk ow  pięc bydź  
m o a .̂ Cy .—  N a  nim płaszcz i surdut n o w e  sukna or-  
d ynaryynego  szaraczkowego  , fabryki  k r a io w e y  — - 
R a j t u z y  takoż s u k ien n e ,  szaracźkowe s a m o d z ia ło w e ,  
u spodu skórką czarną o k ła d a n e ,  z guzikami mosię-  
ź n e m i —  Czapka sukna c i em nego ,  z barankiem w’ąz-  
kim czarnym 1 aksamitką c z a r n ą —  K am ize lk a  czer­
won a —  Spancer szaraczkowy sukna ordynaryyntg o,  
pas furmański  skórzany czarny szeroki  z k ie szen ia ­
m i ,  lamówką z szarey fa lendrowey  s k ó r y ,  os zyw a-
ny n o w y   D rug i  podobnież  dwadzieśc i e  kilka la1
mieć  mogąc y  , na prawe  oko zupełn ie  ś l e p y —  N* 
nim surdut jedert szaraczkowy,  drugi piaszczysty ,  oba 
w y t a r t e —- Kamize lk a  sukna sza raczk owego dobra » 
spodnie  płócienne szerokie ,  kapelusz czarny —  G dy'  
by w i ę c  tacy z łoczyńcę i h u l t a i e ,  n igdzie  nie  
wal i  w iary i n ie  mie l i  przytułku , ale gdzieby ko lw ie 
p o s t r z e ż e n i ,  wszę dz ie  byl i  p r z y t r z y m a n i ,  i do wł® 
ściciela zw ró c e n i  do K ro szy n a  o mil s iedm po ło z°  
nego  od P o w i a t o w e g o  miasta  N o w o g r o d k a  w  Guber  
ni Grodzieńskiey.

X .  M a g n u szew sk i  Prob: K ro szy n *


